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soram i, ażeby w szelkie pow inności ta k  D w orskie, iak ie  są  obowią­
zani, iako też y  Mon arc bicz no w Swoim Czasie reg u la rn ie  w yp ła­
cali y  Odrabiali. R eginie zaś S iostrze ich, k tó ra  ie s t za W oyciechem  
K raw ędą za dobrowolną ugodą, tu  w  Ju ry zd y k cy i uczynioną, do­
żywocie w posiedzeniu co do B u d y n k u  y  tak że  używ anie z G run tu  
pod g arn cy  28 n a  Niwie- nad  M ikołaiem H ebdą przez tychże B raci 
odstąpione. Zwierzchność n a  n ią  z ochotą zezw ala1-.

T ak  się przedstaw ia  w  ty m  zak ą tk u  podkarpack im  spraw a 
dożywocia w drugiej połowie XVIII. w ieku, a z uw ag i n a  podobne 
sto su n k i m iejscow e tak ą  m usia ła  być wówczas w śród lu d u  pol­
skiego n a  całem  podkarpaciu  w  dzisiejszej G alicyi zachodniej.

Seiueryn Udziela.

Polacy na Węgrzech.
Studyum  etnograficzne - statystyczno - historyczne*) 

(Dokończenie).

IV. S T O L I C A  S P I S K A  
1. Pogląd historyczny.

d) O k r ę g  P o d o l i n i e c k i  ( D i s t r i c t  u s  P  o d o  1 i e n s is ) .

O kręg ten  w łaściv/ie n ig d y  n ie był liczony do Spiszu ; należał 
on aż do roku 1311 do Polski. Zdaje się że p ierw otn ie n a leża ł on 
w  Polsce do K asztelanii P o ł o w c z e j  (Palovia), z k tó rą  rów no­
cześnie dostał się do W ęgier. Obejm uje on następ u jące  m iejsco­
wości : L u  b o w  1 a (Lublau) ; G n i a z d o  (Kniesen) ; R u  ż b а  к  i (Russ- 
bach później R auschenbach) czyli D r  u ż b а к  i ; J  a r  z e m  b i n  a ; К a- 
m j o n k a  (Stein, Kii ves fal va) ; L u b  lo ;  K r ę p a k  (Krem bach), P  o- 
d o l i n  (Pudlein) i T o p o r z e c  w raz z ich obwodami.

I tu ta j osiedlenie N iem ców nastąp iło  w ty m  sam ym  czasie 
ja k  i w  dolinie P opradu  i D unajca.

O ile z dyplom atów  się da  w ykazać, p ierw szy  Bolesław 
W styd liw y , książę k rakow sk i r. 1 2 4 4  nad a ł Sołtysow i H e n r y ­
k o w i 1) w  nagrodę za u słu g i,' św iadczone m u  w  w ojnach przeciw  
T atarom  sołtystw o Podolinieckie, daw niej ju ż  założone ale przez 
T atarów  spustoszone, nada jąc  m u zarazem  ju ry zd y k cy ę  n ad  osa-

*) Zob. Lud VII str. 192.
n  Sclim auck-Bardossy 311 ; F ejćr IV, 1, 353.
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dnikam i n a  praw ie M agdebursk iem 1). Równocześnie osadnikom  n a ­
daném  zostało praw o m łynów , browarów, polowania, rybołów stw a 
i m y ta  w  obrębie sołtystw a Podolinieckiego po obu b rzegach  Po­
p rad u  m iędzy stru m y k am i Toporzec, Łom nikiem  i Klozurowem  
a góram i Koń czystą i Jaworową.

Później księżniczka K inga jak o  dziedziczka Sącza darow ała 
okręg  Podoi i niecki wrraz ze w szystk iem i dochodam i założonem u 
przez siebie k lasztorow i Sądeckiem u,2) z czego także w ynika, że 
okręg ten  należał n iegdyś do ziem i Sądeckiej.

Kolonizacya G n i a z d a  przez Niem ców spowodowaną zasta ła  
przez sołtysa J a n a  R o k s e r o w i c z a  z K esm arku, k tó ry  w roku 
1286 naby ł sołtystw o G niazdeckie od tam tejszego  sołtysa Mikołaja.

Dziedzice polscy Gniazda, P io tr i M irun, synow ie M irosława 
potw ierdzili to kupno i nada li sołtysow i Janow i jeszcze więcej p raw  
w celu sprow adzenia dalszych kolonistów  i w ykorczow ania sąsie­
dnich  lasów. Jako  św iadkow ie tego ak tu  w ym ienien i są trzej Są- 
deczanie. m iędzy n iem i w ójt T irm an  (T illm anus) ze Sącza i W aw rzy­
n iec sędzia nadw orny  księżnej K ingi ze Sącza, co rów nież w sk a­
zuje, że Gniazdo należało do ziem i Sądeckiej.3)

W krótce potem  ta  sam a księżna K inga darow ała w spom nia­
nem u  ju ż  H enrykow i sołtysow i Podolinieckiem u w  celach koloni- 
zacyjnych las położony m iędzy Podolińcem  a G niazdem . P rzy  spo­
sobności określen ia g ran ic  tego lasu  w spom niane ju ż  są  m iejsco­
wości Toporzec, R użbaki i Lachowice (Łaszkow a?)

Ale ju ż  w  n astęp n y m  roku  (1289) potw ierdza księżna K inga 
tem uż sołtysow i H enrykow i oba przyw ileje nad an e  m u w  la tach  
1244 i 1288, k tó rych  oryginały  spaliły  się w kościele Podoli- 
n ieckim  podczas trzeciego napadu  T atarów  (1289)4).

Nareszcie i król czeski W acław  II. po objęciu k sięstw  K ra­
kow skiego i Sąndom irsklego potw ierdził tem uż H enrykow i so łty­
sowi Podulin ick iem u „jako założycielowi tego m iasta, dziedziczne 
posiadanie so łtystw a Podolinieckiego“. R ów nocześnie król W acław  
II rozporządził, żeby m ieszkańcy  Lublaw y (Libenov) i G niazda 
w razie w ojny m ogli się schronić do Podolina, za to jed n ak  m ieli 
pom agać Podolincom przy  napraw ie m urów  i wałów .5)

W  r. 1298 osta tn i raz w spom niany je s t  w yraźn ie  Podolin jako  
należący do dyecezyi krakow skiej a to w  liście odpustnym  k ilku

■) Kej ér V. 3. 425 i 463; VI. I. 231.
2) Sclimauck-B.arclossy str. 160, 173.
3) Schm auck-B ardossy str. 253.
ł) Tamże str. 285, 305.
3) Tamże str. 851.
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biskupów  przy  k u ry i rzym skiej, w ydanym  do w szystk ich  w iernych , 
k tórzy  będą pom ocni przy odbudowie kościoła Podoiinieckiego, k tó ry  
to lis t odpustny  potw ierdzonym  został przez b isk u p a  krakow skiego 
Mu skalę. ■)

Ale ju ż  w  n as tęp n y m  roku  1299 zna jdu jem y  pierw szy ślad 
połączenia Podolina z W ęgram i. A lbow iem  b iskup  sp isk i Jakób 
n ada je  k ap itu le  spiskiej dziesięcinę z Podolina, L ublaw y i innych  
m iejscow ości po obu stronach  P o p rad u .2) D ziesięciny te  b iskup 
Jakób m iał sobie n ad an e  albo drogą te s tam en tu  przez księżnę 
K ingę Sądecką, albo też odstąpione od k laszto ru  zakonnic w Sączu 
p rzy  sposobności w yzw olenia ich  z pod w ładzy arcy b isk u p a  Ostrzy- 
hom skiego, z którego dyecezyi pierw sze zakonnice sądeckie pow ołane 
zostały przez księżnę K ingę, z którego też powodu przy  założeniu 
k laszto ru  K laryssek  w  Sączu, obok znacznej liczby kasztelanów  i h ra ­
biów polskich w  świcie księcia L eszka Czarnego spotykam y jedyn ie  
tylko rep rezen tan tów  arcydyecezyi O strzyhom skiej (fra ter S tephanus 
G uard ianus S trigoniensis, w ęg iersk i Jen e ra ł F ranciszkanów  Miko­
łaj i t. d.) ale an i jednego  rep rezen tan ta  b isk u p stw a  k rakow sk iego3).

Okoliczność ta  je s t  nadzw yczaj uderzającą, poniew aż ówcze­
sn y  b iskup  k rakow ski, P io tr z P rzem ankow a, był osobistym  zażyłym  
przyjacielem  i d ługoletn im  politycznym  so jusznik im  księżnej K in g i4), 
k tó ry  w iernie i gorliw ie bron ił p raw  je j w e w szystk ich  sporach 
z Leszkiem  C zarnym  (1280 -  1284).)s Jako  św iadek  podpisał te s ta ­
m en t siostry  księżnej K ingi, owdowiałej królowej Salom ei H alick ie j6), 
nad to  po założeniu Sądeckiego k laszto ru  K laryssek  w  osobnym  
liście do księżnej K ingi p rzyrzeka je j że „już się o to postara , aby 
książę L eszek C zarny n ie przeszkadzał budow ać k lasz to ru  i tegoż 
w yposażeniu“ .7) Maksymilian Gumplowicz.

')  Scłim auck-Bardossy str. 430.
2) Tam że str. 432.
3) Tamże str. 162. Przypom ina nam  to mimowolnie ów synod kościelny 

odbyty w Budzie w 1279 pod przew odnictwem  leg a ta  papieskiego Filipa, 
w którym w edług G rätza (Geschichte der Juden  VII 163) b ra li udział zarów no 
W ęgrzy jako też  i „południowo-polscy“ dostojnicy kościoła i n a  k tórym  uchw a­
lone zostały  ograniczenia żydów i innych akatolików  ta k  we W ęgrzech jako też  
i w Polsce. Porówn. Raynold-B arom us: A nnales Ecclesiast. XXII.

4) V ita S ti Cunigund w Mon. Pol.
5) M orawski Sądeczczyzna I. 148 i 175; Semkowicz W alka o M onarchię’ 

K w artaln ik  histor. 1890 s tr  762—766.
6) M orawski Sądeczczyzna I. 142. Grabowski S tarożytności Polskie I. 151
7) Grabowski loc. cit. Z lis tu  tego w spisie aktów  k lasz to ru  Sądeckiego 

został się tylko napis.


